
Pozdrowienia 
od Polaków z Westfalii 

w VII rocznicę 
Manifestu Lipcowego
WARSZAWA. PAP. — Pre

zydent RP. otrzymał następu
jącą depeszę:

,,Polacy Westfalii i Nadrenii 
zebrani na uroczystej akade
mii, zorganizowanej w Herne 
z okazji 7 rocznicy Manifestu 
Lipcowego przesyłają Prezy
dentowi Rzeczypospolitej i ca
łemu narodowi polskiemu naj 
serdeczniejsze pozdrowienia.

Zarząd Związku Polaków 
w Niemczech

z siedzibą w Bochum"

Chłopi! Jak najwcześniejsza sprzedaż 
zboża państwu ludowemu

— to Wasz patriotyczny obowiązek 
i wkład w budowę silnej i bogatej Polski 

Odezwa KC PZPR, NKW ZSL i ZG ZSChCHŁOPI!
Obfite plony wydał w tym 

roku trud chłopa polskiego.
W całym kraju rozpoczyna 

się planowy skup zboża przez 
państwo. Jest to sprawa’ du
żej wagi dla wsi 1 dla miast 
— dla całej gospodarki naro
dowej.

W roku ubiegłym chłopi wy 
konali plan sprzedaży zboża 
państwu ludowemu, spełnia
jąc swój obywatelski obowią
zek. Ale w toku zeszłoroczne
go skupu zboża, popełnione zo 
stały tu i ówdzie błędy i nie
sprawiedliwości. •

Opierając się na doświad
czeniach lat ubiegłych — 
Rząd Ludowy wydał dekret 
o obowiązkowej sprzedaży 
zboża państwu. Dekret ten u- 
suwa poprzednie błędy, stwa
rza warunki dla zabezpiecze
nia interesów i potrzeb wsi, a 
jednocześnie dla zapewnienia 
Chleba całej Polsce.

Planowy skup zboża w tym 
roku przewiduje; że każdy 
rolnik już teraz otrzymuje za 
wiadomienie o tym, ile zboża 
obowiązany jest sprzedać z te 
gorocznych zbiorów. Każde zo 
bowiązanie oparte jest na jed 
nolitych normach gminnych i 
obliczone jest zależnie od wiel 
kości gospodarstwa i klasy gle

Młodzież ifemiecka
pozdrawia młodzież polską

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji Święta Odrodzenia, Za
rząd Główny ZMP otrzymał 
od wielu zagranicznych orga
nizacji młodzieżowych depesze 
z serdecznymi pozdrowieniami 
i życzeniami. W depeszy Cen
tralnej Rady FDJ, podpisanej 
przez przewodniczącego FDJ 
— Ericha Honneckera, czyta
my m. in.:

„Z okazji narodowego Swię 
ta Polski Ludowej, Centralna 
Rada Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej przesyła serdeczne 
i braterskie pozdrowienia. Cie 
szymy się, że będziemy mogli 
powitać liczną delegację ZMP 
na Swisftowym Zlocie Mło
dych Bojowników o Pokój. — 
Życzymy wam dalszych, wiel
kich sukcesów w wykonaniu 
Planu 6-lctnicgo i w budowle 
socj?''’iTmu“.

Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski Kon
stanty Rokossowski za dobrą i ofiarną pracę w podno
szeniu poziomu wyszkolenia bojowego w Odrodzonym 
Wojsku Polskim, udekorował orderem „Sztandaru Pra
cy" I klasy Wiceministra Obrony Narodowej, gen. bro
ni Stanisława Popławskiego. Na zdjęciu — moment 
dekoracji. 

by. Zobowiązanie raz ustalone 
nie może być podwyższane. 
W ten sposób każdy rolnik 
wie z góry, jaką część zboża 
ma sprzedać państwu 1 jak 
ma gospodarować całą pozosta 
łą ilością plonów.

Planowy skup zboża przez 
państwo zapewnia rolnikom 
stałą i opłacalną cenę, 

zabezpiecza Interesy hodow 
ców trzody chlewnej i plan 
tatorów buraka, konopi, lnu 
i rzepaku, 
zachęca do walki o wyższy 
urodzaj z hektara i do zago
spodarowania odłogów, 
bierze pod uwagę potrzeby 

rodzin wielodzietnych, 
przewiduje premie za prze
kroczenie planu, za sprze
daż państwu zboża powyżej 
zobowiązania.
Każdy powiat, który plan 

sprzedaży zboża państwu wy 
kona w 90 proc., uzyskuje znie 
sienie miarek 1 odsypów przy 
przemiale.

CHŁOPI!
Zboże sprzedajemy naszemu 

państwu ludowemu, które pra 
gnie, aby rolnictwo polskie 
szybko się rozwijało, aby 
zwiększało wydajność z hekta 
ra, aby podnosiło produkcję 
zbóż i roślin przemysłowych, 
aby rozszerzało hodowlę trzo 
dy i bydła, aby rosły docho
dy i dobrobyt małorolnych i 
średniorolnych gospodarzy.

Zboże sprzedajemy państwu 
robotników 1 chłopów, które 
prowadzi wielkie budownic
two, stawia nowoczesne fabry 
ki i huty, jakich Polska nigdy 
nie miała, wznosi nowe osied 
dla 1 miasta, rozwija oświatę 
i kulturę, dźwiga dobrobyt ca 
łego narodu.#
Przez wykonanie planu sprze 

dąży zboża w terminie, pomo
żemy braciom robotnikom w

Nie ma już analfabetów
w województwie koszalińskim

Wojewóiłzka Komisja, do 
Walki z Analfabetyzmem na
desłała do Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej

Ich wielkim budownictwie 1 
damy swój wkład w szybki 
rozwój całego kraju, we 
wzrost naszego przemysłu i 
całej gospodarki narodowej. 
Im więcej będziemy mieli fa
bryk 1 wielkich zakładów, im 
większa będzie produkcja na
szego przemysłu, tym więcej 
wieś nasza otrzyma traktorów, 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
tym więcej otrzyma nawozów 
sztucznych, materiałów włó
kienniczych 1 odzieży, tym 
więcej będzie pracy i szkół dla 
synów i córek chłopskich, 
tym bogatszy 1 silniejszy bę
dzie nasz kraj.

Oto dlaczego plan sprzeda
ły zboża powinien być aku- 
ratnie i w terminie wykona
ny przez każdego rolnika, 
przez każdą gromadę, przez 
każdą gminę.
CZŁONKOWIE PZPR I ZSL, 

AKTYWIŚCI ZSCH!
Bądźcie pierwsi w wykony

waniu swych zobowiązań wo
bec państwa, świećcie przykła 
dem całej gromadzie.
Pilnujcie pełnego wykorzysta 

nia młócarń 1 organizujcie po

meldunek o całkowitej likwi
dacji analfabetyzmu w woje
wództwie koszalińskim.

20.348 byłych analfabetów 
ukończyło kursy początkowe
go nauczania I zdało egzami
ny z wynikiem pomyślnym.

Całkowita likwidacja anal
fabetyzmu na terenie naszego 
województwa — to wynik r- 
silnej, wytrwałej i systematy
cznej pracy czynników społe
czno - politycznych, oświato
wych oraz organizacji mło
dzieżowych, a szczególnie 
Zwiąizku Młodzieży Polskiej, 
którego aktyw nauczał indy
widualnie analfabetów.

1.600 procent normy
osiągnął tokarz radziecki

MOSKWA. PAP. — Znany 
nowator produkcji, tokarz — 
szybkościowiec moskiewskich 
zakładów samochodowych im. 
Stalina — S. Buszujew osiąg
nął nowy sukces wytwórczy, 
wykopując przy nacinaniu 
gwintów normę dzienną w 
1.600 proc.

moc sąsiedzką w omłotach. 
Organizujcie zbiorowe odsta 

wy zboża.
Zwalczajcie wszelkie nad

użycie, niesprawiedliwości, zło 
śliwę plotki i próby przeszko
dzenia w wykonaniu planu 
sprzedaży zboża.

Pilnujcie wykonania dekre
tu rządu ludowego i przestrze 
gania praworządności.

CHŁOPI!
Niech ambicją każdej gro

mady będzie jak najwcześniej 
sze wykonanie wszystkich zo
bowiązań — całego planu.

Terminowe wykonanie zobo 
wiązań sprzedaży zboża na
szemu państwu — to patrio
tyczny obowiązek każdego roi 
nika wobec Ojczyzny — to 
wkład wasz w budowę silnej 
i zamożnej Polski.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
NACZELNY KOMITET 

WYKONAWCZY ZJEDNO
CZONEGO STRONNICTWA 

LUDOWEGO 
ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 

Warszawa, dnia 27.7. 1951 r.

Nowoczesne maszyny radzieckie 
pracują przy budowie 

socjalistycznego miasta Tychy

Chłopi woj. koszalińskiego 
z zadowoleniem witają 
dekret oskupie zboża

Nowy system jest słuszny i wygodny
Ja sam i na pewno większość małorolnych 1 śre

dniorolnych chłopów, oczekiwaliśmy reformy zeszło
rocznego systemu skupu zboża. Bo ważne jest w tym 
dekrecie to, że plan jest stały, że nie będzie zmian 
planów odsprzedaży zboża, co pozwoli chłopu na od
powiednie zaplanowanie sobie w jaki sposób ma zużyć 
swój urodzaj. Jestem przekonany, że nie jeden chłop 
z naszej gromady po sprzedaniu przepisanej ilości zbo
ża, sprzeda jeszcze państwu zboże ze swoich nadwyżek 
po cenie premiowej.

WŁADYSŁAW GOS 
średniorolny chłop — gmina Koszalin

Nasza gromada napewno w terminie 
odsprzeda Państwu zboże

Gromada nasza w zeszłorocznym skupie wywiązała 
się całkowicie i w terminie ze swoich obowiązków. 
Wiemy, że planowanie jest korzystne i potrzebne za
równo dla całego naszego państwa, jak i dla każdego 
poszczególnego gospodarstwa. Im wcześniej plany są 
opracowane i ściślej ustalone, w tym większym stop
niu można je wykonywać. Słuszne jest, że istnieją 
zasady skupu, oparte na jakości i ilości ziemi’ 1 że nor
my wzrastają dla większych gospodarstw.

W odpowiedzi na dekret państwa, które stale tro
szczy się o dobro pracujących chłopów, gromada nasza 
na pewno w terminie, a nawet przed terminem od
sprzeda Ojczyźnie zboże, kto wie czy nie w ilości gru
bo większej, niż przewidzianej normą, a więc również 
po cenie premiowej, — jeżeli tylko SOM w Koszalinie 
dostarczy nam szybko dwie mlocarnie, byśmy mogli 
jak najprędzej wymłócić zboże.

JAN KRZYWICKI 
średniorolny chłop 

gromad* Strzeżenie*, po w koszaliński

Na Ul Światowy Zlot
Młodych Bojowników o Pokój

Sztafety ZMP
z woj. koszalińskiego i gdańskiego 
wyruszają do Frankfurtu nad Odrą

Na placu w parku Przyjaźni 
Poląko*Radzieckiej zebrały się 
tysiączne rzeezę mieszkańców 
Koszalina, aby powitać sztafe
ty ze wszystkich gromad, gmin 
i miast województwa, wiozące 
meldunk-' o realizacji zobowią* 
zań, podjętych dla, uczczenia 
III światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój.

Młodzież naszego wojewódz. 
twa podjęła 668 zobowiązań na 
sumę 621.139 zł, z czego zreali. 
zowała już 463 zobowiązań na 
460.540 zł.

Przy dźwiękach orkiestry 
i entuzjastycznych oklaskach

Rokowania, a nie stosowanie siły 
to najsłuszniejsza metoda 

rozwiązywania międzynarodowych sporów 
Oświadczenie prof. Joliot-Curie w Kopenhadze

KOPENHAGA (PAP). W 
drodze z Helsinek do Paryża 
zatrzymał się w Kopenhadze 
przewodniczący Światowej Ra
dy Pokoju prof. Fryderyk Jo- 
liot-Curie z małżonką Ireną Jo- 
liot-Curie.

W rozmowie z koresponden
tem dziennika „Lang og Folk” 
prof. Joliot—Curie oświad
czył, że wysunięta przez* świa 
tową Radę Pokoju koncepcja 
„prowadzenia rokowań zamiast 
stosowania siły" zyskuje po
parcie coraz szerszych mas 
ludowych, które ją uważają za 
zupełnie słuszną.

przybywa sztafeta wojewódz
twa gdańskiego z meldunkiem, 
że 37.638 koleżanek i kolegów 
podjęło ponad 2 tys. zobowią. 
zań produkcyjnych na sumę 
1.410.869 zł.

Do zebranych przemówił II 
sekretarz KW PZPR tow. 
Kwiecień oraz wiceprzewodni« 
czący Zarządu Wojewć izkiego 
ZMP Mizera.

Dziś, dnia 30 bm. o godz. 
12»ej wyjedzie sztafeta z Ko
szalina do Szczecina, skąd uda 
się do Słupie i Frankfurtu nad 
Odrą, aby przekazać młodzieży 
niemieckiej meldunki o reali
zacji zobowiązań.

Wszystkie narody świata po 
kładały wielkie nadzieje w Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych — powiedział prof. Joliot- 
Curie. Nie ulega jednak wątpli 
wości, że statut ONZ został na 
ruszony z chwilą, gdy odrzu
cono zasadę jednomyślności i 
poczęto rozstrzygać problemy 
większością głosów. W wyniku 
tego rozpoczęła się walka o glo 
sy małych państw przy pomocy 
przekupstwa i gróźb. Właśnie 
małe państwa powinny uznać 
fakt, że zasada jednomyślności 
jest jedyną gwarancją ich nie 
zależności i wolności.

Żądanie nasze, by przeprawa 
dzono rokowania w celu zawar 
da paktu pokoju przez 5 wiel 
kich mocarstw jest w istocie 
rzeczy powrotem do tego, co by 
ło podstawą zaufania narodów 
do ONZ — powiedział prof. 
Joliot-Curie.
Łączymy wielkie nadzieje z 
konferencją gospodarczą, któ
ra odbędzie się w Moskwie w 
końcu bieżącego roku. Ocze
kujemy przybycia na tę konfe 
rencję również przedstawicie
li tych sfer, które znajdują się 
poza ramami naszej organiza
cji. Zasadniczym założeniem 
tej konferencji jest myśl, że *o 
cjalizm I kapitalizm mogą 
współistnieć pokojowo. Chcemy 
wykazać — oświadczył w za
kończeniu prof. Joliot-Curie — 
jak olbrzymią korzyść może 
przynieść gospodarka pokojo
wa we wszystkich dziedzinach 
tyci*.

Rozpoczęła się
sprzedaż zboża Państwu

WARSZAWA. PAP. — Planowy skup zboża przyjęli 
chłopi jako swój patriotyczny obowiązek wobec Państw 
Ludowego — wobec państwa robotników i chłopów, jako 
swój udział w rozwoju gospodarczym kraju u boku klasy 
robotniczej, która odnosi coraz wspanialsze sukcesy produk
cyjne i realizuje gigantyczny plan uprzemysłowienia kraju.

Chłopi, rozumiejąc donios
łość wykonania w pełni i w 
terminie tego obowiązku, sta
rają się jak najwcześniej prze 
prowadzić omłotj- i już rozpo
cząć sprzedaż zboża w punk
tach skupu.

Jedni z pierwszych w kraju 
sprzedali 300 kg zboża dwaj 
chłopi ze wsi Osieczna, w pow. 
Leszno — MARIAN SZCZE
PANIAK i JAN HOPPE. „W 
ubiegłym roku — oświadczyli 
oni — odstawiliśmy zboże 
wcześniej niż nasi sąsiedzi, to
też i w tym roku pragniemy 
pierwsi wywiązać się z patrio
tycznego obowiązku".

300 kg zboża sprzedał rów
nież średniorolny chłop z gro
mady Święciechowa w tym sa 
mym powiecie — ANTONI 
NIWCZYK.

Sprzedaż zboża rozpoczęli 
także chłopi w niektórych gmi 
nach woi. katowickiego. Przo
duje gmina Mikołów, gdzie 
do punktów skupu chłopi sprze 
dali już ponad 3 tony zboża.

TYCHY PAP. Na potężny 
plac budowy socjalistycznego 
miasta Tychy codziennie przy 
bywają setki wagonów cegieł, 
drzewa, żelaza.

W chwili obecnej w dziel
nicy „A" nowowznoszonego 
miasta są w pełnym toku ro
boty przy budowie 15 bloków 
mieszkalnych. W dniu 22 bm. 
na 2 budynkach założono już 
więźbę dachową. 7 bloków 
rośnie „pod dach" przy dal
szych 9 blokach w stadium 
końcowym są roboty funda

mentowe. Jeszcze w tym roku 
2 bloki zostaną oddane do u- 
żytku rodzinom budowni
czych, a 20 budynków zo
stanie wykonanych do końca 
br. w stanie surowym.

Tak szybki postęp budowy 
jest możliwy dzięki wysokie
mu zmechanizowaniu wszyst
kich robót Na wszystkich od
cinkach budowy miasta Ty
chy pracują nowoczesne ma
szyny. Znaczna ich część — to 
urządzenia produkcji radziec
kiej.



Z obozów i kolonii 
napływają

do Prezydenta RP 
serdeczne listy 

od dzieci i młodzieży

WARSZAWA (PAP). Mło
dzież i dzieci, przebywające o- 
becnie na wczasach letnich w 
najpiękniejszych okolicach 
Polski, w serdecznych listach 
do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta opisują swe radosne 
przeżycia.

„My, młodzież Aleksandro
wa Kujawskiego, przebywają
ca na kolonii letniej w Gdań
sku, pragniemy złożyć gorą
ce podziękowanie Obywatelo
wi Prezydentowi za opiekę, 
którą otacza nas Polska Ludo 
wa — czytamy w jednym z 
listów. — Jesteśmy zdrowi i 
czujemy się dobrze. Uprawia
my dużo sportu i ćwiczeń gim 
nastycznych. Wycieczki nad 
morze, na plażę, ogród bota
niczny, park w Oliwie pozosta 
wią w naszej pamięci najmil
sze wspomnienie".

Serdeczne listy z podzięko
waniami przesłali Prezydento 
wi RP również studenci prze
bywający na obozach wypo
czynkowych w Sarbinowie 
iiad Bałtykiem 1 Bobrku.

Budowniczowie nowych obiektów w Hucie „Kościuszko 
skrócili o 5 miesięcy termin 

zakończenia budowy wielkiego pieca
KATOWICE (PAP). W hucie „Kościuszko" odbyła się 

w dniu 27 bm. pod przewodnictwem ministra przemysłu 
ciężkiego Juliana Tokarskiego, narada budowniczych no
wych wielkich obiektów produkcyjnych, realizatorów po
tężnej rozbudowy huty, największej w kraju inwestycji wy
konywanej w roku bieżącym.

Trybunał wojenny w Brest wydał 
wyrok skazujący Ilenrl Martin‘a bo 
hatersklego marynarza, bojownika 
o pokój na 5 lat ciężkiego wlęzie 
nia. Wyrok ten wywołał liczne de 
monstracje w całej Francji. Ro
botnicy licznych zakładów pracy 
odbyli strajki protestacyjne.

Ma ''eciu: Henr! Martin na sa
li sądowej.

Ambasador ZSRR 
Sobolew 

w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia TPPR

WARSZAWA. PAP. — Dn. 
27 bm. w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Aktywu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, w Sulejówku pod War
szawą odbyła się uroczystość 
przekazania Ośrodkowi przez 
ambasadę ZSRR w Warszawie 
nowoczesnego aparatu projek
cyjnego produkcji radzieckiej.

W uroczystości wziął udział 
ambasador ZSRR w Warsza
wie A. A. Sobolew wraz z 
małżonką. Obecni byli rów
nież: przedstawiciel Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łą
czności Kulturalnej z Zagrani
cą (WOKS) — SafirOw, prze
wodniczący Towarzystwa Przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej Ed
ward Ochab i wiceprzewodni
czący Stefan Matuszewski,

Delegaci Szczecina
na berliński Zlot

Młodych Bojowników o Pokój

Nie było Chleba, nie było miejsca w Polsce dla gór
nika — ojca Czesława Goli. We własnej Ojczyźnie 
był on niepotrzebny. W poszukiwaniu pracy wy

jechał do Francji. Ale i tam był niepotrzebny, niepo
żądany. Za udział w strajku w roku 1934 górnicza ro
dzina Golów w ciągu 48 godzin zostaje wyrzucona z 
Francji i wraca z powrotem do Polski, w której nie było 
dla niego chleba. Oto prawda o losie robotnika w kra
jach kapitalistycznych.

A jaka jest prawda na
szych dni, prawda o życiu 
syna górnika — Czesława 
Goli?

Praca zawodowa i społecz
na Czesława Goli jest ce
niona przez wszystkich. Wię 
cej — kol. Gola uzyskał w 
Polsce Ludowej możliwości 
do nauki, pracy i awansu 
społecznego. Skończył szko
łę podstawową, zawodową, 
zaczął pracę w porcie i ak
tywną pracę w organizacji 
ZMP, został przewodniczą
cym koła ZMP przy Cen
trali Zbytu Węgla, zostaje 
starszym kotrolerem 1 na 
Zlocie dzielnicowym mło
dzież dzielnicy Port wybie
ra go delegatem na Zlot 
berliński.

— Dumny jestem z tego — mówi kol. Gola, — że 
mogę reprezentować’ młodzież Szczeciną na Zlocie w 
Berlinie. Przekażę młodzieży świata pozdrowienia od 
młodzieży szczecińskiej i opowiem, jak władza ludową 
ocenia pracę i wysiłek młodzieży i jak nagradza jej trud. 
Opowiem Im o swoim awansie społecznym I o awansie 
całej młodzieży polskiej, która stanęła w pierwszych 
szeregach budowniczych szczęśliwej przyszłości całego 
naszego narodu.

• * • *

Dlaczego młodzież Państwowej Szkoły Morskiej 
i Liceum Administracji Żeglugi i Portów wybrała 
kol. Romana Duczmala delegatem na Zlot berliński?

Wybrano go dlatego, że wszyscy dobrze znają jego 
osiągnięcia w nauce, jego aktywną pracę społeczną. Kol. 
Duczmal chętnie udziela pomocy słabszym w nauce kole

gom, bierze aktywny udział 
w przygotowaniach imprez, 
uroczystości. Każde polece
nie organizacji ZMP wyko
nuje sprawnie i dokładnie. 
Pragnieniem jego jest oddać 
wszystkie swe siły dla nau
ki i pracy społecznej.

Za dobrą naukę i pracę 
społeczną kol. Duczmal brał 
udział w rejsie pokoju do 
Lenipgradu. Po powrocie o- 
powiadał swym kolegom, 
jak młodzież Leningradu z 
entuzjazmem i radością przy 
gotowuje się do Zlotu.

I „W Berlinie opowiem — 
mówi kol. Duczmal — o pra 
cy naszych portów, o naszej 
fiocie i o tym, jak mło
dzież robotnicza i chłopska

przygdtowuje Się w naszych uczelniach do pracy w por
tach, 1ak nauka i pracą społeczną aktywnie włącza się 

. do walki o pokój".

Uległość rządu brytyjskiego 
wobec żądań amerykańskich 

zagraża żywotnym Interesom W. Brytanii
Posłowie Partii Pracy krytyku|ą politykę 

zagraniczną rządu Atlee
LONDYN (PAP). W brytyj 

skiej Izbie Gmin toczyły się 
debaty nad polityką zagranica 
ną rządu labourzystowskiego. 
Minister spraw zagranicznych 
Morrison wygłosił expose, w

Z zakładów pracy, gromad i gmin 
wyruszyły sztafety młodzieży polskiej 

z meldunkami na Zlot Berliński
WARSZAWA (PAP). W ca

łym kraju w zakładach pracy 
i gromadach wiejskich odby
wają się zebrania, na których 
młodzież uchwala teksty mel
dunków o wykonaniu zobowią 
zań, podjętych dla uczczenia 
III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój. Zebra
nia przeistaczają się w manife 
stację na rzecz międzynarodb 
wej solidarności walczącej o 
pokój postępowej młodzieży 
całego świata.

W stolicy zebrania młodzie 
źj odbyły się m. in. w zakła
dach im. Georgi Dymitrowa, 
PZO, w fabryce im. gen. Ka
rola Świerczewskiego, w Do
mu Słowa Polskiego 1 Zakła
dach im. „Komuny Pary
skiej".

„Nie mogąc wziąć bezpośred 
niego udziału w Zlocie Berliń 
skim — głosi m. in. meldunek 
młodzieży fabryki im. gęn. 
Karola Świerczewskiego — 
podniesieniem produkcji pra
gniemy przyczynić się do u- 
trwalenia pokoju na święcie".

W niezwykle uroczystym na 
stroju uchwaliła treść meldun 
ku młodzież zakładów im. G. 
Dymitrowa.

„Pozdrawiamy gorąco ucze
stników Zlotu — głosi m. In. 
meldunek — oraz zapewniamy 
ich, że będziemy wciąż wzma 
gać naszą walkę o pokój". — 
W dalszym ciągu meldunku

młodzież komunikuje o wyko 
nanlu zobowiązań, które dały 
dodatkową produkcję warto
ści 8.000 zł.

Z ponad 3.000 gromad wiej
skich woj. gdańskiego wyru
szyły już do gmin z meldun
kami trzyosobowe sztafety 
młodzieży. Na wszystkich dro 
gach i szosach ludność wiej
ska z entuzjazmem wita szta
fety.

którym wypowiedział się za 
kontynuowaniem zbrojeń i po
parł plany agresywnego bloku 
północno-atlantyckiego. Doma
gał się on całkowitego włącze
nia Niemiec Zachodnich do te 
go bloku i wyraził się pozytyw 
nie o amerykańskim projekcie 
separatystycznego traktatu po 
kojowego z Japonią.

W dyskusji, która wywiązała 
się po przemówieniu Morriso- 
na, wielu mówców potępiło rzą 
dową politykę uległości i po
słuszeństwa wobec żądań ame 
rykańskich. Wielu członków 
Izby Gmin wyraziło zaniepoko
jenie z powodu niebezpieczeń
stwa, jakie pociąga za sobą 
wzrost konkurencji przemysłu 
japońskiego, popieranego przez 
monopolistów amerykańskich.

Szczególnie ostrej krytyce 
poddał obecną politykę zagra
niczną Wielkiej Brytanii de
putowany labourzystowski 
Baird. Stwierdził on, że polity

ka brytyjska uzależniła się cał 
kowicie od planów wojennych, 
co pociągnąć może za sobą o- 
płakane skutki dia Wielkiej 
Brytanii. „Musimy przyznać— 
oświadczył Bąird — że składa 
my w ofierze swe własne ży
wotne interesy w imię intere
sów amerykańskich”.

Stanowisko Bairda znalazło 
poparcie w przemówieniach in 
nych deputowanych labourzys- 
towskich. ‘

Nowy numer czasopisma>O TRWAŁY POKÓJ, O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ!«
BUKARESZT (PAP). W Bu

kareszcie ukazał się kolejny, 
30-ty (142) numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokra
cję ludową"! organu Biura 
Informacyjnego Partii Komu
nistycznych i Robotniczych.

W artykule wstępnym pt. 
„Internacjonalizm proletariac
ki — podstawą braterskiej 
współpracy narodów", czaso
pismo podkreśla, że 7 roczni
ca wyzwolenia Polski obcho
dzona była we wszystkich kra 
Jach wielkiego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Czasopismo zamieszcza rezo 
lucję Biura Światowej Rady 
Pokoju w sprawie wzmożenia

Mimo toczących się rokowań w Kaesongu 
piraci amerykańscy nadal bombardują 

.*■ miasta i wsie koreańskie

walki o pokój oraz protest 
Biura SwlatowejOSRady Poko
ju przeciwko odmowie rządu 
USA udzielenia wiz wjazdo
wych członkom delegacji 
Światowej Rady Pokoju.

W bieżącym numerze znaj
dujemy tekst przemówień wi
cepremiera Molotowa i Prezy 
den ta Bieruta, wygłoszonych 
na uroczystej akademii w War 
szawie, poświęconej 7 rocz
nicy wyzwolenia Polski, jak 
również sprawozdanie z prze
biegu uroczystości.

Artykuł członka Biura Poli 
tycznego KC Węgierskiej Par 
tii Pracujących — A. Apro — 
pt. „Współzawodnictwo socja
listyczne i ruch stachanowski 
na Węgrzech" poświęcony jest 
rozwojowi masowego, socjali
stycznego współzawodnictwa 
w Węgierskiej Republice Ludo 
wej.

Sekretarz generalny Komu
nistycznej Partii W. Brytanii 
— H. Pollltt w artykule pt. 
„Komunistyczna Partia W. 
Brytanii a walka o jedność 
klasy robotniczej" analizuje 
działalność Komunistycznej 
Partii W. Brytanii w realizo
waniu tego niezwykle aktual
nego zadania — jedności kla
sy robotniczej.

Bieżący numer przynosi po 
nadto komentarze polityczne 
Jana Marka, poświęcone poro 
zumieniu wojskowemu, zawar 
temu niedawno między USA i 
Franco oraz szereg innych in
formacji.

Pogrzeb
kardynała Sapiehy
KRAKÓW (PAP). W dniu 

26 bm. o godz. 18 nastąpiło 
przeprowadzenie zwłok kardy 
nała Adama Stefana Sapiehy. 
Kondukt żałobny udał się z ko 
ścioła Franciszkanów ulicami 
Bracką, Rynkiem, PI. Bernar 
dyńskim — na Wawel.

W przeprowadzeniu zwłok 
wzięło udział 30 biskupów z 
ks. prymasem Stefanem Wy
szyńskim na czele oraz księża, 
zakony i wieyni. Na trumnie le 
żał kapelusz kardynalski.

Następnego dnia o godz. 10- 
tej odbył się pogrzeb kardy
nała Sapiehy, poprzedzony na
bożeństwem żałobnym w kate
drze wawelskiej. Kazanie wy
głosił ks. prymas Stefan Wy
szyński, W pogrzebie wziął u- 
dział min. Antoni Bida, dyrek 
tor Urzędu do Spraw Wyznań.

Po nabożeństwie zwłoki złożo 
no do grobu w podziemiach ka 
tedry.

HANIEBNY WYROK 
TRYBUNAŁU W BREST

Złożone na naradzie mel
dunki o postępie prac przy bu

dowie 1 montażu nowych obiek 
tów hutniczych, to bilans wal 
ki o jak najwydatniejsze przy 
śpieszenie terminu uruchomię 
nie wielkiego pieca. Personel 
techniczny i załogi robotnicze 
wznosząc w rekordowym tem
pie skomplikowane, często po 
raz pierwszy w kraju budowa 
ne urządzenia — dokonują po 
ważnego przełomu w naszym 
budownictwie przemysłowym.

Dzięki wspaniałemu wysił
kowi grup monterskich „Mo
stostalu" i zjednoczenia insta
lacji przemysłowych, ukończo 
no już w zasadzie całkowicie 
montaż wielkiego pieca.

Na wielkim piecu odbywa 
się montaż potężnej suwnicy 
w hali lejniczej, trwają rów
nież końcowe prace przy mon 
tażu urządzeń załadowczych. 
W próbnym ruchu znajduje 
się dostarczone ze Związku 
Radzieckiego, urządzenie tzw. 
elektrowagon - waga, który 
wykonywać będzie pracę kil
kudziesięciu ludzi przy przy
gotowaniu materiałów wsado
wych.

W niezwykle szybkim tem
pie odbywa się montaż precy
zyjnych, skomplikowanych u- 
rządzeń sterowniczych oraz 
budowa aparatury pomiaro
wo - cieplnej, wykonana przez 
polskich monterów przy po
mocy radzieckich specjali
stów.

Olbrzymia siłownia — to

drugi obiekt, w którym kon
centruje się walka załóg bu
dowlano - montażowych o 
przedterminowe uruchomienie 
agregatów. Pierwszy kocioł, 
który wytwarzać będzie ener
gię dla nowych urządzeń hu
ty, od kilku dni znajduje się 
już pod parą. W dniu narady 
ciśnienie pary osiągnęło wy
sokość przewidzianą dla peł
nego ruchu tego agregatu. W 
tym samym dniu po raz pierw 
szy ruszyła potężna turbo- 
dmuchawa, zmontowana w 
nadzwyczaj krótkim czasie.

W najbliższych dniach odda 
ne będą do ruchu próbnego 
wszystkie urządzenia mecha
niczne i elektryczne. Dzięki 
wspaniałemu entuzjazmowi ln 
żynierów, techników i robot
ników, budowa wielkiego pie 
ca „B“ w hucie „Kościuszko", 
której ukończenie planowane 
było na koniec grudnia bież.

roku, zakończona zostanie o 5 
miesięcy wcześniej.

W sierpniu ruszy roszarnia 
w Miłakowie

OLSZTYN PAP. Prace przy 
budowle roszarni lnu, która 
powstaje w Miłakowie, dobie
gają końca. W szybkim tem
pie wzniesiono olbrzymią ha
lę produkcyjną, gdzie zainsta
lowano już nowoczesne ma
szyny, drugą halę w której wy 
budowano 48 basenów o po
jemności 35 tys. litrów każdy 
oraz kotłownię, transformato- 
rownię i stację Domp.

Proces produkcji pakuł w 
roszarni został całkowicie zme 
chanizowany.

Do roszarni nieprzerwaną 
falą zajeżdżają wozy ładowa
ne lnem. To chłopi z okolicz
nych wsi dostarczają suro
wiec do nowego gakładu.

PEKIN PAP. Komitet ludo
wy Phenianu podał do wia
domości 26 bm., że w okresie 
od 10 do 15 lipca przeszło 120 
samolotów amerykańskich do 
konało 45 nalotów na Phe- 
nian. Zrzucono około 700 
bomb wielkiego kalibru. Dnia 
26 lipca w godzinach rannych 
amerykańskie „twierdze lata
jące" zrzuciły na miasto prze 
szło 100 bomb, w tej liczbie 
wiele bomb o spóźnionym za 
plonie. Na miasto Nampho w 
dniach od 17 do 19 lipca Ame 
rykanie zrzucili przeszło 170 
bomb.

Kilka samolotów odrzuto
wych ostrzelało i zbombardo
wało zagrody chłopskie we 
wsi Sanczun, w prowincji po 
łudniowy Phenian.

Silnie bombardowane są 
szosy i drogi polne.

W prowincji południowy 
Phenian w ciągu ostatnich 20 
dni zniszczonych zostało około 
800 zagród chłopskich.

Naród koreański wyraża o- 
burzenie z powodu zbrodni 
bandytów amerykańskich, któ 
rzy kontynuują zbrodnicze 
bombardowania mimo toczą
cych się w Kaesongu roko
wań.

Rokowania w Kaesongu
PEKIN. PAP. — Agencja 

Nowych Chin donosi:
W dniu 27 lipca odbyło się 

1-godzinne posiedzenie w Kae 
songu w sprawie zawarcia ro- 
zejmu w Korei.

Na posiedzeniu tym odbyła 
się wstępna dyskusja w spra
wie ustalenia linii demarkacyj 
nej między obu stronami w 
celo ustanowienia strefy zde- 
militaryzowanej.

Dwunaste posiedzenie wy
znaczono na dzień 28 lipca.

Nowy rząd de Gispejego 
nie poprawi sytuacji Włoch

RZYM (PAP). Prezydent 
Włoch Vatwierdził nowy, siód
my z kolei gabinet premiera Al 
cido de Gasperi’ego.

Nowy rząd włoski powstał 
po 10 dniach targów i kłótni 
co świadczy, że de Gasperi nie 
cieszy się zaufaniem nawet 
wśród członków własnej partii. 
Włoska opinia publiczna powi 
tała utworzenie nowego rządu 
bez najmniejszego entuzjazmu. 
Pierwsze komentarze prasy re 
akcyjnej i przedstawicieli róż 
nych ugrupowań politycznych 
są pełne sceptycyzmu i kry
tycznych uwag.
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Od „Kol 1“ do kołobrzeskiego kombinatu rybnego

ZŁOŻYŁEM już trzy zapo
trzebowania do PZGS w 
Słupsku na 40 książek druków 

„Dniówki obrachunkowe”. Od 
marca chodzę sam do PZGS, 
żeby te druki otrzymać i wciąż 
słyszę jednakową t odpowiedź 
sekretarek: „Nie wiemy, czy 
są druki, w magazynie powin* 
ni wiedzieć, proszę poszukać 
magazyniera”. Ale magazynie.

Z listów do Redakcji

śclą PCK, a pozostawionych 
w lokalu BOR.

Na naszą interwencją PCK 
odpowiada nam, że przedmio
ty te z wyjątkiem magla elek
trycznego zostały już prze
wiezione do budynku zajmo
wanego obecnie przez Oddział 
PCK. • • •

Nasza Czytelniczka ob. Wi
leńska, zwróciła się z prośbą 
o Interwencję w sprawie nie- 
wypłacenia jej zasiłku choro
bowego.

Wydział Zdrowia przy Pre
zydium PRN w Drawsku, do 
którego redakcja nasza zwró
ciła się w tej sprawie, komu
nikuje, że należność ob. Wi
leńskiej już wypłacono. Winę 
za opóźnienie ponosi GRN, 
która dwukrotnie źle wypeł
niała formularze potrzebne 
dla ZLP. • • •

Ob. Klemens Topka zwró
cił się do redakcji w 
sprawie niewłaściwego po
bierania opłat za eksploata
cję torfu przez GS w Wałdo- 
wie.

W odpowiedzi na naszą in
terwencję CRS w Koszalinie 
wyjaśnia:.

Sprawa eksploatacji torfu 
była już omawiana na k:lku 
specjalnie w tym celu zorga 
ndzowanych zebraniach. W ze
braniach tych winni brać u- 
dział przedstawiciele wszyst
kich GS-ów. GS w Wałdowie 
jednak nie wydelegowała na 
żadne z zebrań swego pracow 
nika. Z tego powodu spółdziel 
nia pobierała za torf niesłusz
ne opłaty. Wypadek taki nie 
powtórzy się.

Klnd „POLONIA” — ..Mursorgskf 
— film prod. radzieckiej. Początek 
seansów o ąodz. 18 t JO. w nie
dziele 1 święta o godż. 18. 1S 1 30 
MUZEUM W KOSZALINIE, przy 
ul. Armii Czerwonej 53 czynne ód 
godz. 12-ej do 17-ej codziennie 
prócz poniedziałków. W niedziele 
1 święta od godz. 12-eJ do 19-ei.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA’ 
nr 11. przy ut. Armlt czerwonej 1.

12,04 Dziennik południowy. 1I.1S 
W rytmie polki — płyty. 12,20 Au
dycja dla wzi. 12,44 Na swojaka 
nutę. 13,15 Uwaga PGR-y. 13,Sn 
Aud-Cla ZMP. 14,04 Muzyka dla 
wszystkich — płyty. 14,30 Repor
taż. 15,30 Audycja dla dzieci. 11,W 
Audycja PCK dla chorych. lś,2o 
Dziennik Pomorza Szczecińskiego.
10.35 Nauka Miczurina a zagadnie
nie akltmatyzacjl ryb w Związku 
Radzieckim. 10.40 Ulubione melodie 
operetkowe. 17,00 Wiadomości po
południowe. 17.05 Odpowiedzi fali 
40. 17,15 Koncert Matei Ork. PR 
nod dyr. A. Wfernika 15,00 Z cy
klu: Polaka myśl postępowa, 18.15 
Z mikrofonem po wsi I mieście.
18.35 Odpowiadamy na Uaty—opr. 
red. Kotowskiego, 18.40 Chwila mu 
zykt. 18.50 Wiadomości rybackie. 
10.00 Audycie literacka „Wielki 
partyzant pokoju". 10.20 Chwila 
muzyki. 10.20 Chór PR. 10,40 Reci
tal fortepianowy. 10 58 Stan poeo- 

dy. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.M 
wiadomości snortc"’* 20.30 sł-.icho 
wlsk poetyckie. 21,00 Koncert Kra 
kowskie! Ork. I Chóru PR

perkutry, zapełniały się maga 
zyny sprzętem. W bazie przy
bywało ludzi.

Połowy darłowskich ryba
ków z kilkunastu ton w roku 
1945, zaczęły gwałtownie ros
nąć, by w roku 1950 osiągnąć 
ilość ponad 3,5 tysiąca ton, 
liczbę, o której nawet nie ma 
rzyll hitlerowscy ichtiologo
wie. I to wtedy, gdy baza 
„Barki" w dalszym ciągu or
ganizowała się, gdy ludzie do 
piero uczyli się rybołówstwa.

e « •
Jest w kołobrzeskiej bazie 

wielu Kaszubów — rewiaków, 
z biednej, rybackiej wioski na 
dawnym polskim Wybrzeżu. 
Wielu z • nich jak — Czapp, 
Murza, Kunat, Karl, Karol 
Gregorczyk sprowadziło już 
dawno tutaj swoje rodziny, 
mieszkają w nadmorskich, 
pięknych willach.

„Na Rewie była bieda — 
wspomina stary Kaszub, An
toni Śliwiński, czołowy szyper 
kołobrzeskiej bazy. — O kut
rach nie można było nawet 
marzyć — nie dla rewiaków 
były kutry. Mieliśmy nędzne 
łodzie i to nie wszyscy. Ło
wiło się trochę flądry 1 śle
dzia. Ale i tak złowioną rybę 
trzeba było często zakopywać 
do ziemi, bo nie było na nią 
nabywców. Do naszej Rewy 
zaglądała bieda, rozjeżdżali 
się rewiacy po śwlecie 1 ja 
sam musiałem iść na obcy sta 
tek handlowy. Pracowaliśmy 
dla obcych, a nasza Rewa co 
raz bardziej ubożała".

„Pamiętam — wspomina da 
lej Śliwiński — był na nasz 
temat artykuł w sanacyjnej 
gazecie. Pisali, że u nas bie
da 1 wyjścia szukali w szum
nym reklamowaniu naszej 
wioski, jako miejscowości let
niskowej. Ale mało pomogli 
nam ci letnicy...".

Nie letników trzeba było 
rewskim rybakom — trzeba 
im było kutrów. A o kut
rach nie było wtedy mowy. 
Holenderscy kapitaliści dbali 
o to. by śledź, którego Polska 
spożywała za 40 milionów zło
tych rocznie, był łowiony za 
granicą.

Polska Ludowa dała rew
skim rybakom nowoczesne 
kutry. W Polsce Ludowej nie 
ma biedy na Rewie — jest 
radio w każdej rybackiej cha
cie, kilkudziesięciu rewiaków 
jest szyprami w Kołobrzegu, 
Ustce, Darłowie, Gdyni w 
„Dalmorze". Szyper Augustyn 
Kraft, przodownik pracy „Ar
ki", postawił sobie w Polsce 
Ludowej własny, ładny do- 
mek na Kamiennej Górze.

Na swoim 15-metrowym ku
trze Antoni Śliwiński w sa
mym tylko roku 1950 złowił 
więcej ryb, niż przed tym. 
przez całe swoje życie w sana 
cyjnej Polsce.

W ciągu siedmiolecia tow. 
Józef HuM, pionier kołobrze

18 marca 1945 roku pluto
nowy Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, Józef Drozdowski, 
dziś szyper kołobrzeskiej „Bar 
ki", ze stanowiska pod elewa 
torem zbożowym kierował og
niem kom pani jnych moździe
rzy na hitlerowskie bataliony, 
okopane na lewym brzegu 
Prośnicy i na awant - port, 
którędy uciekały hitlerowskie 
statki.

W wybuchach ciężkich poci 
sków z hitlerowskich okrętów 
wojennych waliły się w gru
zy urządzenia portu, pękały 
nabrzeża, w strzępy zamienia
ły się portale dźwigów i kon
strukcje stalowe, płonęły ma 
gazyny i elewatory. Tego sa
mego dnia hitlerowcy w Ko
łobrzegu skapitulowali.

Ale tow. Józef Drozdowski 
nie widział już rozbrojonych 
kolumn hitlerowskich barba
rzyńców. Został ranny. Zala
ny krwią oczyma objął znisz
czony, płonący port 1 rzekł do 
towarzyszy:

„Nic to — odbudujemy".
Już wtedy, walcząc ramię w 

ramię z żołnierzem radziec
kim Józef Drozdowski, dziec
ko biedoty wiejskiej, pokochał 
błękitny Bałtyk 1 powziął nie 
złomne postanowienie, że zo
stanie tu, że budować będzie 
kołobrzeską rybacką bazę.

Nad morze wrócił dopiero 
po kilkunastomiesięcznym po
bycie w szpitalu. W Koło
brzegu wrzała już wtedy pra
ca, a w basenach stały pierw
sze polskie, rybackie kutry.

• * •
Gdy tylko na miejscu, gdzie 

dziś obok latarni morskiej spo 
czywają radzieccy i polscy bo 
haterowie, polegli w walkach 
o wyzwolenie Kołobrzegu, roz 
legła się pożegnalna salwa i 
armie ruszyły dalej na za
chód, do miasta 1 portu przy
byli pierwsi Polacy, by usu
wać gruzy i zniszczenia, by 
budować nowe żvcle.

Przybył również i tow. Jó
zef Hull, robotnik z Łodzi, 
który przed wojną długie lata 
cierpiał nędzę bezrobocia. — 
Przybywali robotnicy, chłopi, 
fornale z „pańskich dworów", 
kułaccy parobcy.

Przybył Grzegorzewski, Ło- 
boda, Gregorczyk, przybyli i 
kaszubi — Kunat, Kaiaciński 
i wielu Innych.

Wydobyli z rybackiego base 
nu trzy zatopione kutry. Po 
wyremontowaniu ich i odno
wieniu, kutry wychodziły na 
morze. Ale ani Hull, ani Ła- 
goda, ani inni, prócz kaszu- 
bów, nie mieli pojęcia o rybo
łówstwie. Na morze wypływa 
li nie dalej, niż na milę od 
brzegu. Łowili na haczyki 
flądry i dorsze w przybrzeż
nych kamieniach. „Haczyko- 
wlec“ dumnie nazwany przez 
tych pierwszych pionierów na 
szego rybołówstwa „Koł 1" 
dwukrotnie palił się na mo
rzu. Hull i inni jednak nie u- 
stępowali. Łowili i uczyli się 
dalej, pokochali morze i wie
dzieli, że kraj buduje już dla 
nich nowoczesne kutry.

Trudne to były początki. — 
Ani sieci, ani chłodni. Nie 
rzadko po długim trałowaniu, 
zamiast ryby wyciągano miny 
1 torpedy.

Potem przyszły radzieckie 
trawlery i usunęły pola mino
we. Za nimi polskie pływają
ce dźwigi miesiącami podnosi 
ły wraki z redy i basenów, a 
poglębiarki bagrowały tysią
ce metrów sześciennych zie
mi. Młoty parowe biły pale 
w uszkodzone nabrzeża, mon 
towaliśmy portale pod dźwigi 
i Instalowaliśmy taśmowce do 
przeładunków węglowych. — 
Wiosną 1948 roku w porcie ko 
łobrzeskim załadowano pierw
sze zagraniczne statki polskim 
węglem.

Rósł port kołobrzeski, rosła 
baza rybacka 1 rośli jej ludzie. 
Objęli w ponowne posiadanie 
odwieczne piastowskie ziemie, 
murami nowowzniesionych bu 
dowli i uruchomionych zakła
dów produkcyjnych -jeszcze 
raz potwierdzali swoje prawo 
do niej.

Powstały warsztaty i sieciar 
nie. Zapomniano o „Koł 1“ to
warzysza Hulla ,— na bazę 
przyszły nowe, polskie kutry, 
produkowane na polskich sto 
Wlwh — 15 117-metrowo.

Szeroko rozwinęło się 
współzawodnictwo w żniwach 

w powiecie kołobrzeskim
W dniu 23 bm. we wszj-st* 

kich gminach powiatu ko« 
łobrzeskiego rozpoczęło się ko* 

ozenie żyta. Początek dała gmi
na Rymań, w której już w 
pierwszym dniu skoszono po* 
nad 58 ha. O przedterminowe 
zakończenie zbiorów współza* 
wodniczy z nią gmina Sławo* 
borze. W gminie tej pierwszy 
przystąpił do żniw chłop Mi
chał Zaranek. Za jego przy* 
kładem >oszli mieszkańcy gro* 
mad Mysłowice i Pawlicę.

W tegorocznej akcji żniwnej 
między gminami powiatu koło* 
brzeskiego rozwinęła się na sza 
rokę skalę szlachetna rywali
zacja: gdzie szybciej i spraw* 
niej przeprowadzona zostanie 
bitwa o chleb?

Związki Zawodowe, ZMP, 
ZSCh i L'ga Kobiet przystę* 
piły do organizowania ekip 
żniwnych do pomocy PGR«om 
i spółdzielniom produkcyjnym.

•
B. Kuiańiki.

Biurokraci w słupskim PZGS
ra trudno zactnć, więc odcho* 
dzę z niczym. A księg wość 
spółdzielni produkcyj tej czeka.

Żk jest, gdy „nie wie lewi
ca, co czyni prawica". A czy 
wie CRS, co s:7 dzieje w słup* 
skim PZGS=ie?

W. Romejko 
księgowy sp. produkcyjnej 

„Żołnierz Polski” 
w pow. słupskim, j

W pierwszej połowie czerw
ca Delegatura Biura Organi
zacji Rachunkowości w Słup
sku zwróciła się do nas z pro 
śbą o interwencję w sprawie 
niezabezpieczonych łóżek, ma 
teracy, sienników i Innych 
przedmiotów będących własno

Jak zaopatrzyć się 
w opal na zimę

W celu usprawnienia zaopa* 
trzenia świata pracy w o- 

pał na zimę, prezydium MRN 
w Koszalinie ustaliło następu* 
jące zasady sprzedaży węgla: 

Węgiel sprzedawany jest de* 
talicsnie w składach detalicz* 
nych MHD przy ul. Grunwaldz 
kiej ‘27, Dzierżyńskiego 3, Mor 
skiej 47 oraz w składach PSS 
„Pionier” przy ul. Anrii Czer
wonej 5 i Kaszubskiej 26.

Obywatele pragnący zakupić 
miększą ilość węgla, winni zło* 
żyć zamówienie we właściwych 
Dzielnicowych Biurach Opało
wych. Do zamówień należy do* 
łączyć zaświadczenie, wysta
wione przez Komitety Blokowe 
lub zastępcze organizacje spo* 
łeczne, stwierdzające ilość zaj* 
mowanych izb i urządzeń do 
ogrzewania. Terminy składania 
zamówień dla mieszkańców po* 
MKWólpych ullę Koozalin* u-

mieszczone są na wywieszkach 
w biurach opałowych.

Każda ilość węgla, zamówio* 
na w DBO, dostarczona zosta* 
nie konsumentowi środkami 
transportowymi aparatu dy* 
strybucyjnego w dwóch ra
tach: pierwsza rata — w ter* 
minie 15*dniowym od daty za* 
mówienia, druga zaś — w gru
dniu lub styczniu.

Należność za dostawę węgla 
został* zryczałtowana i wynosi 
15' zł od tony. Prócz zryczał* 
towanej należności za dostawę 
DBO przy zamówieniach pobie 
raf będzie opłatę w wysokości 
15 złotych on tony tytułem po* 
kryci* kosztów własnych. Za* 
opatrzenie domów, opalanych 
centralnie koksem lub miałem 
węglowym, uregulowane zosta
ło odrębną ustawą, p której 
zainteresowani informować się 
mogą w Dzielnicowych Biu* 
rach Opałowych.

sldego rybołówstwa, przebył 
piękną drogą awansu. Był 
praktykantem rybackim, po 
tym rybakiem, szyprem, kie
rownikiem bazy, kierowni
kiem wywiadu operatywnego, 
a dziś jest Inspektorem wy
działów połowowych. Piękna 
i zaszczytna droga awansu 
robotnika w Polsce Ludo- 
wej, droga pracy i ofiarnego 
wysiłku. Droga, która prowa 
dziła od haczykowego kutra 
„Koł 1“ do kilkuset kutrów 
już nie kołobrzeskiej bazy, 
ale kołobrzeskiego kombinatu.

W bazie trzeba było coraz 
więcej ludzi i rośli tam lu
dzie. Uczyli się na kursach ry 
backich, uczyli się na kutrach 
od Kaszubów, na kursach 
szyprów. Przychodzili to z 
Marynarki Wojennej po odby 
ciu służby wojskowej, z dale
kich zapadłych, podkarpac
kich wiosek, z rzeszowskich 
piasków. Nad Bałtyk, który 
Urzekał i przykuwał swym 
urokiem i radosnym tętnem 
pracy.

Przyszli: Sawicki, Sucho- 
dół, Markowski, Resiak, Pią
tek i inni, szkolili się na szyp 
rów, wielu objęło już kutry. 
Powstało koło ZMP, a kutry 
ZMP-owskie „KOł 33“ —
Drozdowskiego, „Koł 34“ — 
Sawickiego i „Koł 35“ — Su- 
chodoła — dały dowód, że 
„ludzie z lądu" potrafią być 
dobrymi rybakami.

• • •

Ruszyła niedawno daleko
morska baza rybacka w Świ

noujściu, do której wybiera 
się z Kołobrzegu po dalszy 
awans wielu młodych ryba
ków. Po 22 llpca monterzy 
rozpoczęli instalować sprężar 
ki i urządzenia chłodnicze w 
nowowznlesionej. żelazobeto- 
nowej chłodni kołobrzeskiej. 
W biurach projektowych wy
rasta już wizja kołobrzeskie
go kombinatu rybnego — bu
dowli Sześciolatki — komplek 
su fabryk przetwórczych, war 
sztatów naprawczych, stoczni, 
nowoczesnych Domów Ryba
ka. Wyrasta port, który kilka 
krotnie zwiększy swą zdol
ność przeładunkową.

Na ten trud siedmiu lat 
patrzy z dumą tow. Józef 
Drozdowski 1 tow. Józef Hull, 
przodownicy pracy Kaszubi
— Śliwiński, Paweł Paszkę i 
Andrzej Kohnke, ZMP-owcy
— Sawicki i Snchodół, patrzą 
towarzysze partyjni, którzy 
zapalali entuzjazm w robotni
czych sercach i wskazywali 
drogę przyszłości — Samidt, 
Staniszewski, Waszkiewicz, 
Helena Szwed, Jan Molenda, 
8 te fan Rabel, Henryk Mał- 
czak i Inni, patrzą warszta
towcy którzy prawie z nicze
go, ze złomu budowali war
sztaty naprawcze — Ikwanty, 
Gryszkiewicz i Nocoń, przo
downice sieciami — Olszew
ska, Giżycka, Sort, Różycka
— dziesiątki rybaków, siecia
rzy i warsztatowców, którzy 
ha gruzach pozostawionych 
przez faszyzm, odbudowali 
i rozbudowują nadal rybacką 
bazę. J. L.

Odczyty urządzane przez TWP 
spełniają poważną rolę 

w upowszechnianiu wiedzy
413 odczytów, których wy

słuchało 42.092 osoby, i 27 pre 
lekcji literackich dla 4.668 o- 
•ób — oto plon półrocznej dzia 
łalności wojewódzkiego zarzą
du TWP.

Zarząd pracował w trudnych 
warunkach, czego ilustracją 
jest m ,in. fakt, że mieścił się 
do niedawna w małym pokoiku 
w budynku Prezydium MRN. 
Niemniej jednak praca jego 
dała dobre rezultaty.

Odczyty prelegentów TWP 
są zawsze z uwagą wysłuchi
wane i bardzo żywo omawia
ne w dyskusji. Żywą dyskusję 
wywoływały np. odczyty na te
mat „Vietnam”, „Ks. P. Ścięgien 
ny" i odczyty na tematy świa
topoglądowe. Często prelegen
ci spotykają się ze słowami 
uznania dla działalności towa
rzystwa. Tak np. dyrektor ze
społu PGR Brzezie, pow. Człu
chów, który niedawno awanso
wał na to stanowisko powie

dział innym słuchaczom. Jak 
dzięki nauce własnej, do któ
rej zachęciły go wysłuchane 
referaty i odczyty awansował 
na tak wysokie stanowisko.

W lipcu br. prelegenci TWP 
wygłaszali odczyty na tematy: 
„22 Lipca" i „Feliks Dzierżyń
ski". Ogółem w lipcu wygło
szono około 60 odczytów o Fe
liksie Dzierżyńskim dla okołe 
6000 słuchaczów.

W Kaliszu Pol., pow. Draw
sko, prelegent spotkał na od
czycie 80-letniego starca, któ
ry razem z Feliksem Dzierżyń’ 
skim przebywał w X pawilo
nie. Jest nim ob. Ostrowski, 
który po odczycie powiedział 
o swoim spotkaniu z wielkim 
rewolucjonistą. Opowiadał on 
m. innymi o tym, jak Dzierżyń 
ski rozdzielał między więźniów 
swoją porcję Chleba. O aktual 
ności tematów świadczą rów
nież odczyty „Sadownictwo ra 
dzieckie" — odczyt przeznaczo 
ny specjalnie dla wsi, i „Muro 
wanie pod wodą" — dla fa
chowców z dziedziny budowni 
ctwa — wygłoszony przez pro
fesora politechniki gdańskiej, 
prof. inż. Cebertowicza.

Ważnym ogniwem działalno
ści TWP jest Rada Społeczna. 
W jej skład wchodzą przedsta

wiciele wszystkich organizacji 
i instytucji, które prowadzą 
działalność kulturalno-ośwdato 
wą, a jej zakres działania — 
to kontrola i głos doradczy w 
pracy TWP. Niestety nie wszy 
scy członkowie Rady współpra 
cują należycie z zarządem wo
jewódzkim TWP. Dobrze pra
cują jako członkowie Rady 
przedstawiciele ZSCh i Rad 
Narodowych, natomiast gorzej 
ORZZ i Zarząd Wojewódzki 
ZMP. Na ostatnim miejscu 
stoi Liga Kobiet, która w pra
cach Rady Społecznej nie bie- 
rze wcale udziału. Jaskrawym 
przykładem złej prący związ
ków zawodowych była organi
zacja odczytu prof. Cebertowi 
cza. Odczyt ten winien był za
interesować przede wszystkim 
członków Związku Prac. Bu
downictwa. Tymczasem na od
czycie było tylko 11 osób.

Plan odczytowy Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej na 
okres jesienno-zimowy obej
muje m. in. odczyty dla człon
ków spółdzielni produkcyj
nych i robotników Państwo
wych Gospodarstw Rolnych. 
Obejmą one takie tematy, jak 
„Spółdzielczość", „Rola POM 
w socjalistycznej gospodarce 
wsi" i wiele innych.

Zaopatrzyć bazę transportową Nr 2 
»Paged« w Sławnie w części zamienne 

do pojazdów mechanicznych
VT a naradach roboczych f 

konferencjach z tldziałem 
przedstawicieli Ekspozytury 
Okręgowej „Paged" ze Szcze
cinka wielokrotnie poruszaliś
my sprawę zaopatrzenia naszej 
bazy w Sławnie w części za
mienne do pojazdów mechtnicz 
nych. Nasza interwencja i sta
rania o przydział części, mimo 
wielokrotnych obietnic Ekspo
zytury, nie odnoszą jednak 
skutku.

Nasza baza posiada ponad 
30 pojazdów mechanicznych, w 
czym większość stanowią ciąg
niki polskiej produkcji „Ur
sus". Prawie zawsze część tych 
ciągników stoi bezczynnie z 
braku części zamiennych. Czę 
sto „naprawiamy" je sami w 
ten sposób, że zabieramy części 
z jednego uszkodzonego ciąg
nika i wmontowujemy Je do 
drugiego. Metoda ta jest jed
nak wybitnie „partyzancka" 
nie daje należytych wy
ników, toteż nasze ciągniki mi 
mo, że mamy własny warsztat 
naprawczy, oddsjemy do lxj-»

nych warsztatów, które 
te części posiadają. Za 
naprawę ciągników w innych 
warsztatach musimy płacić, po 
drażając koszty własne, a 
ponadto zawsze bardzo długo 
czekamy na wykonanie zleco
nych prac. Takie same kłopoty 
mamy również z przyczepami, 
z których 6 w naszej bazie na 
skutek braku łożysk stoi bez
użytecznie.

Wydaje się, że skoro inne 
warsztaty są należycie zaopa
trzone w części zamienne do 
ciągników „Ursus", to winę za 
niezaopatrzenie nas ponosi Eks 
pozytura Okręgowa „Paged" w 
Szczecinku, która niedostatecz 
nie interesuje się tą ważną 
sprawą i nienależycie planuje 
zaopatrzenie materiałowe. Błę* 
dy Ekspozytury powodują nie
wykorzystanie transportu w 
naszej bazie i utrudniają nam 
wykonanie planów transportu 
drzewa, które częstokroć zbyt 
długo leży w lesie 1 niszczy się

’ Władysław Pogortłow



M. Mierianow

Nie boisko, lecz cały„kombinat sportowy
Na moskiewskim stadionie „Dynamo”

DECYDUJĄCY mecz między dwiema moskiewskimi druży
nami piłki nożnej dobiega końca. Publiczność, która szczel 

nie zapełnia trybuny stadionu Dynamo", burzliwie reaguje na 
przebieg gry. 80 tys. par oczu z niepokojem śledzi ruchliwą 
piłkę, przerzucaną co chwila to na jedno, to na drugie pole 
przez zawodników w czerwonych i błękitnych koszulkach.

— Kto zwycięży? — oto pytanie, które absorbuje w tej 
chwili wszystkich.

Jtliesz.kańcy Moskwy są wiel 
kimf miłośnikami piłki noż- 
ńej. W dni zawodów tłumy lu 
dzi ciągną w stronę boiska. Ja 
dą trolleybusami. autobusami, 
taksówkami, tramwajami. Ze 
stacji metra wysypują się co 
półtorej minuty setki widzów.

Ńa stadionie „Dynamo" od
bywają się najważniejsze me 
cze piłki nożnej, zawody lek
koatletyczne, biegi łyżwiar
skie itp. .

Gdy pada nazwa — Stadion 
„Dynamo" — wielu ludzi wy
obraża sobie jedynie słynne 
pole, na którym rozgrywają 
się mecze piłki nożnej. W rze 
czywistości zaś „Dynamo" — 
to cały kombinat sportowy. 
Na jego 48-hektarowym obsza 
rze mieszczą się 3 boiska pił
ki nożnej, liczne place do gry 
W siatkówkę i koszykówkę, 
korty tenisowe, welodrom, ha 
le gimnastyczne, ringi do 
walk zapaśniczych.

Na głównym boisku widzi
my . olbrzymie półkoliste try
buny. obliczone na 80 tys. o- 
sób. Pod trybunami zaś mie
ści się całe miasteczko róż
nych pomieszczeń pomocni
czych: a więc doskonałe urzą 
dżone hale sportowe, ambula
toria, hale natryskowe, pokoje 
dla sędziów, szatnje.

..Podziemne" miasteczko 
„Dynamo" tętni stale życiem. 
Publiczność pochłonięta prze
biegiem ciekawego meczu pił
ki nożnej nie podejrzewa na
wet. że w tym samym czasie 
pod trybunami jeden z bokse 
rów stara' się posłać drugiego 
na deski że rozlega się tam 
szczęk krzyżowanych rapie- 
lów. a gimnastycy wykonują 
skomplikowane ewolucje na 
drążkach.

Pod trybunami znajduje się 
również siedziba Centralnej 
Rady klubu sportowego „Dy
namo". Tu również mieści się 

♦klub mistrzów sportu, w jego 
salach zebrano liczne sztan
dary, proporce, nagrody zdo
byte przez sportowców ..Dyna 
mo“ zarówno w zawodach kra 
jbwych. jak i zagranicznych. 
W klubie tym urządzą się pre 
lekcje na tematy ogólno-poii- 
tyczne i sportowe; często od
wiedzają klub znani artyści, 
pisarze, dziennikarze, kompo
zytorzy.

Wszystko, co dzieje się na 
stadionie, przebiega pod czuj
ną kontrolą lekarską. Istnieje 
tri prawdziwą poliklinika z ga 
binetem rentgenowskim, z ca
łym sztabem lekarzy i pielęg
niarek.

Lekarze opiekują »ię nie
zmiernie troskliwie sportowca 
mi. Często można zobaczyć jak 
podczas treningów mierzą . po 
100-metrówce ciśnienie krwi 
szybkobiegaczy, a długodystan
sowcom, starannie badają ser- 
cł W czasie meczu p:łki nożnej 
dyżurują na boisku pod bram 
kami lekarze i pielęgniarki.

Na terenie stadionu, obok 
drugiego boiska piłkarskiego 
(z trybunami na 10 tys. wi
dzów), mieszczą się kryte kor 
ty. Przez ealą zimę trenują na 
nich tenisiści; organizuje się 
tu spotkania najlepszych mi

strzów rakiety. Tu również od 
bywają się każdej zimy zawo 
dy z udziałem tenisistów zagra 
nicznych.

Główne boisko piłki nożnej 
jest przedmiotem szczególnie 
troskliwej pielęgnacji. Ran
kiem specjalne maszyny strzy 
gą jego zielony dywan. Najcie 
kawsza jest jednak podziem
na część boiska. Można śmiało 
powiedzieć, że przebieg meczów 
jest uniezależniony od warun 
ków atmosferycznych. Meczą 
odbywają się przy każdej po
godzie, nawet najbardziej ulew 
ny deszcz nie zamieni pola w 
grząski błotnisty teren, ponie
waż cala jego część podziem
na, jak gąbka, doskonale wchła 
nia wilgoć. Składa się ona z 
czterech warstw: — pierwsza 
—tzw. odżywcza — ma 18 — 
20 centrymetrów grubości, da
lej następuje warstwa piaszczy 
sta, później żwir, wreszcie pia
sek rzeczny. Wszystkie te grun 
ta łatwo przepuszczają wodę. 
Pod nimi znajduje się system

rozgałęzionych sączków, który 
mi woda spływa do podziem
nych ścieków.

Nie stanowi również prze
szkody w zawodach wczesny 
zmierzch jesienny. Potężne re
flektory, zainstalowane na 38- 
metrowych słupach metalo
wych, zalewają pole potokami 
światła, które z powodzeniem 
zastępują światło dzienne. W 
rb. wszystkie mecze w miesią 
cach wrześniu i październiku 
odbywać się będą przy sztucz 
nym świetle.

» • *
QTADI0N „Dynamo” łst- 

nieje 23 lata. Mieszkańcy 
Moskwy są z niego bardzo 
dumni. Zresztą dobrze znany 
on jest i zagranicą. Na jego to 
rach występowali najlepsi bie
gacze Europy, ustanawiając re 
kordy światowe. Tu odbywały 
się międzynarodowe spotkania 
lekkoatletyczne, piłkarskie i ho 
kejowe oraz kobiece zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świa 
ta. Ubiegłej zimy podziwiano 
wspaniałe popisy czechosłowa
ckich, mistrzyń jazdy figuro
wej na lodzie. I nieraz już sta* 
dion „Dynamo” był świadkiem 
szczerej radości i sympatii, z 
jaką ludzie radzieccy witali 
sukcesy sportowców z innych 
krajów.

Zło dotąd panujące można usunąć

JF związku z III Światowym Zlotem Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, powstał na apel Przewodniczącego 
Międzynarodowego Komitetu Festiwalowego — Enrica 
Berlinguera — Międzynarodowy Fundusz Solidarności, 
który udziela pomocy młodzieży krajów' kolonialnych i u* 
jarzmionych we wzięciu udziału w Festiwalu w Berlinie. 
Na zdjęciu: Zbiórka pomocowa dla delegatów krajów 

kolonialnych.

WARSZAWA W dalszym ciągu 
turnieju bokserskiego, rozgrywane 
go w ramach Spartakiady Wojska 
Polskiego, w olątek, 27 bm. roze
grano 10 walk o trzecie — czwarte 
1 piąte — szóste miejsce.

Najłsdnlejszą 
walkę dnfa sto
czył Kaźmler- 
czak z Kuchar
skim. Poza tym 
na wyróżnienie 

zasługują rów
nież walki Pallń 
skiego z Mastar- 
klem oraz Fran
ka z Wieczor
kiem.

Wyniki poszczególnych walk: 
KOGUCIĄ: Lebledztńskt (W-wa) 

zwyciężył Manelskiego (Lot.)
PIÓRKOWA: Czarnecki (Lot.) wy 

grał z Konieczko (Mar. Woj.).
LEKKA: Bronlerskl (Wr.) uległ 

Kwietniowi (Lot.), Leja (Kr.) wy
giął z Kowalewskim.

LEKKO-PÓLSREDNIA: Żurawski 
(Wr.) wygrał z Jackiewiczem (Mar. 
Woj.).

PÓŁŚREDNIA: Pędrak (Kr.) po
konał Gampa (Lot.).

PÓŁCIĘŻKA: Wieczorek (Wr.) 
zwyciężył Franka (W-wa).

Wszystkie walki przyniosły zwy 
cięstwa punktowe.

W sobotę 28 bm. odbyły się walki 
finałowe.

Tenisowe
mistrzostwa Polski

SOPOT. W dalszym ciągu naro
dowych mistrzostw tenisowych Pol
ski doskonalą formę wykaaał Heb
da, który łatwo pokonał Nlestroja 
6:1, 6:0, 6:1. Zaciętą walkę toczyli 
Kurman i Kulawik. Wygrał bar
dziej rutynowany Kurman 3:6, 6:2, 
6:3, 6:8, 7:5.

Niespodziankę sprawił młody Plot 
rowskl, który wyeliminował Bratka 
— 7:5, 6:4, 6:2,

W piątek po po 
łudniu rozegra
no 18 finału tur 
nieju tenisowego 
o mistrzostwo Pol 
skl. Najciekaw
sze spotkanie 

Olejnlszyn—Bel 
dowskl zakończy 
ło Się zwycięst
wem Olejnlszyna 
3:6, 6:2, 6:2, 7:5.

Zaciętą walkę stoczył również Chy 
trowski z Piotrowskim, która zakoń 
ożyła się zwycięstwem Chytrowskie 
go 6:3, 5:7, 6:1, 2:6, 6:2. Pozostałe 
Wyniki przedstawiają się następują 
co: Hebda—Ukleja 6:1, 6:1, 6:0, Bu 
chalik — Jelonek 2:6, 6:1, 7:5, 6:1, 
Licls — ślusarz 8:6, 6:1, 0:6, 6:3, 
Radzto — Piksa 6:1, 6:2, 6:4, Kwia
tek — Kurman — przerwano przy 
stanie 7:5, 6:3, 5:7.

W grze podwójnej do ćwierćfina
łów zakwalifikowała się para Nle- 
strój — Kowalczewskl, która poko 
nała Parę DerubskI — Zawadzki 
6:2, 6:3, 7:5.

Powrót ping - pongistów polskich
z Bułgarii

WARSZAWA. W piątek 27 bm. 
po południu na lotnisko Okęcie 
przybyła z Sofii ekipa ping-pongi- 
stów polskich.

Na lotnisku zawodników powi
tali przedstawiciele GKKF i Rady 
Głównej ZS Ogniwo.

W czasie swego 9-dniowego po
bytu w Bułgarii plng-pongiśct pol
scy rozegrali dwa spotkania. W 
Sofii w ramach uroczystości z o- 
kazjl 60 rocznicy I Kongresu Ko
munistycznej Partit Bułgarii re
prezentacja ZS Ogniwo spotkała 
sie z reprezentacja „Czerwonego 
Sztandaru”, wygrywając 5:1. Ta
kim samym wynikiem zakończyło 
sie drugie spotkanie, rozegrane w 
Ploudiy.

W obydwu meczach punkty dla 
Bułgarii zdobył siwaczew.

Z zawodników polskich najlepiej 
wypadł Arbach. Poza tym na wy» 
różnienie zasługują Kawczyk 1 ju* 
nlor Rosłan,

W drodze powrotnej ping-pon* 
giścl polscy zatrzymali się w Bu
kareszcie, gdzie rozegrali trenin
gowe spotkanie z czołowymi za* 
wodnikami Rumunii, wygrywaj ąO 
6:5.

W dniu 22 llpca zawodnicy poi* 
scy obecni byli na uroczystym 
przyjęciu, wydanym przez amba
sadę polską w Sofii z okazji Świę
ta Odrodzenia.

Kierownik ekipy Reichman I 
wszyscy zawodnicy podkreślają 
serdeczne przyjęcie i gościnność, z 
jaką spotkali się ze strony gospo
darzy.

Przewodniczący Międzynarodowej Federacji Studentów
— o XI Akademickich Mistrzostwach Świata

BERLIN. (PAP). Przewodniczący Międzynarodowej Federacji Stu
dentów. Józef Grohman, w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
TASS na temat przygotowań do XI Akademickich Mistrzostw 
Świata oświadczył:

Robotnicy Łobezu winni wykorzystać 
dobre warunki terenowe i stworzyć jeden silny klub 
W ŁOBEZIE znajduje się kilka zakładów przemy

słowych. Podobnie jak samo miasto zakłady te 
nie są duże — zatrudniają bowiem niewiele ponad stu, 

lub nawet mniej pracowników. Odwiedzając wszystkie po 
kolei na pytanie: „Jak u was ze sportem?", słyszymy wciąż 
tę samą odpowiedź: „U nas me ma młodych, a starsi? — 
kto ich namówi do sportu?".

stwie Budowlanym przeżywa 
ciężki kryzys.. W pracy kola 
daje się zauważyć brak jakiej
kolwiek planowości, a zarząd 
nie potrafi zachęcić swych 
członków do uprawiania in* 
nych gałęzi sportu, ogranicza
jąc się jedynie do piłki noż
nej".

Poznaliśmy ogólnie wiele bo 
łączek łobeskiego sportu w za
kładach pracy. A teraz zapo
znajmy się z warunkami, któ
re przy dobrych chęciach moż 
naby wykorzystać do stworze
nia naprawdę silnego klubu 
czy koła sportowego.

Mamy tu na myśli specyficz 
ne warunki terenowe Łobezu. 
Dzielnica przemysłowa tego 
miasta, skupia na niewielkiej 
przestrzeni kilka zakładów pra 
cy. Poza tym, w każdym za
kładzie pracuje po kilku, lub 
kilkunastu młodych robotni
ków, którzy z powodu braku 
możliwości stworzenia w swo
im zakładzie pracy koła spor
towego trenują w miejscowym 
klubie ZS Gwardia.

Te dwa względy przemawia
ją za tym, aby w Łobezie zgro 
madzie chętnych do uprawia
nia sportu w jednym wielkim 
kole, czy klubie sportowym. 
Podobne komasacje przeprowa 
dzano już w LZS-ach podczas 
wyborów do Rad zespołów. Z 
kilku słabych i mało aktyw
nych zespołów zakładano je
den, i ten w krótkim czasie 
rozwijał żywą działalność.

W Łobezie komasacja winna 
dać również dobre wyniki i da 
je z pewnością, o ile miejscowy 
PKKF zainteresuje się tą spra 
wą j pomoże robotnikom w or

ganizacji nowego — silnego ze 
społu sportowego.

W pracy tej poważne zada
nia do spełnienia ma także 
Miejski Komitet naszej partii, 
i Zarząd Miejski ZMP. Oba 
wymienione czynniki Winny 
przystąpić poprzez swe zakła
dowe ogniwa do wzmożonej 
pracy polityczno - wychowaw. 
czej. Praca ta dotychczas nie 
stała na odpowiednim pozio
mie i dlatego zagadnienie u- 
świadomienia robotników o 
znaczeniu i korzyściach płyną
cych z uprawiania wychowa
nia fizycznego ma szczególnie 
doniosłe znaczenie.

Robotnicy łobeskich zakła
dów przemysłowych winni zro 
zumieć, że rozbici na kilka nie 
wielkich i bardzo słabych kó
łek ęiigdy nie potrafią osiąg
nąć odpowiednich wyników w 
zakresie wychowania fizyczne
go i sportu. Złączeni zaś w jed 
nym zespole z pewnością mog 
liby stworzyć silne i dobrze 
pracujące koło sportowe.

15.000 drużyn walczy 
o puchar ZSRR

MOSKWA. W Związku Radziec- 
kim rozpoczęła się II runda roz
grywek piłkarskich o Puchar 
ZSRR.

W teł masowej imprezie bierze 
udział 15.000 drużyn z całego kraju. 
Liczba ta przewyższa ilość uczest
niczących drużyn w roku 1950 o 
ponad 3.000 i jest niespotykana do
tychczas w historii światowego pił 
karstwa.

Zakończenie II rundy Pucharu 
ZSRR nastąpi w sierpniu. W fina
łach spotkają się zwycięzcy roz
grywek przeprowadzanych we 
wszystkich republikach oraz 33 
drużyny, wchodzące w skład A i 
B Ligi. i

XI Akademickie Mistrzostwa 
Świata, które odbędą się od 6—1S 
sierpnia w Berlinie, wywołały ol
brzymie zainteresowanie wśród stu 
dentów — sportowców całego świa 
ta.

Do chwili obecnej do komitetu 
organizacyjnego mistrzostw wpły
nęły zgłoszenia ekip studentów z 
34 krajów, w tej liczbie ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Węgier. 
Bułgarii, Chińskiej Republiki Lu
dowej. Ludowo - Demokratycznej 
Republiki Koreańskiej, Mongol
skiej Republiki Ludowej. Austra
lii, Anglii, Ameryki Łacińskiej. 
Francji, Nigerii, Pakistanu, Indii 
i 4nnych.

W mistrzostwach wezmą udział 
mistrzowie świata, Europy i mi
strzowie olimpijscy”.

Przewodniczący Grohman zwró
cił uwagę na fakt, że reakcyjni 
rozbijacze międzynarodowego ru
chu studenckiego czynią wszelkie 
starania, aby uniemożliwić studen 
tom swoich krajów wzięcie udzia
łu w mistrzostwach w Berlinie.

Tak zwana ..Międzynarodowa fe
deracja sportu akademickiego” 
przystąpiła do organizowania w 
czasie festiwalu konkurencyjnej 
imprezy w Luksemburgu pod na
zwą ,,akademicki tydzień sporto
wy”.

Już teraz z całą pewnością moż
na powiedzieć, że imprezę te spot
ka całkowite fiasco, zgłoszenia do 
niei bowiem nadesłały nieliczne 
reakcyjne organizacie sportowe 
z Włoch. Austrii. Holandii, fran- 
kistowsk’ej Hiszpanii j titowskiej 
Jugosławii.

Doskonała odpowiedź dali roz- 
bi łączom studenci Francii. odma
wiając kategorycznie udziału w 
tak zw. luksemburskich „mistrzo
stwach”.

Reakcv<ne sportowe organiście 
Angi’’. którym nie udało sie od
wrócić uwagi studentów angiel
skich od akademlckJeh tgr^sk w 
Berlinie. nr-rAcrły ostatnio do jaw
nego kłamstwa.

Przedstawiciel kratowego komi
tetu studentów W’c'klet Bwłąnil 
wvdał okólnik, w którym 
w’e stAv|e»dza. 1akob” fcde-nc’a 
lekkoatiehmmn ^ab^on-ła 
wadzania zawodów w teł dv?cvnh- 
nie w czasie trwania mistrzostw 
w BerlMilp.

W związku z tymi kłamliwymi 
twierdzeniami. przewodniczący 
Grohman oświadczył, żn Komitet 
O'ean’zacvjnv XT Akademickich 
Mistrzostw Świata otrzymał szereg 
nirm od no^zrzeeóinvoh krąir»wvch 
związków lekkoatletycznych, ko
szykówki, piłki nożnej, pływania 
i 1nnvch. w którvęh związki te 
wyrażała gotowość okazania no- 
mocv i podarcia w organizowaniu 
akademickich mlstęjostw w Ber
linie i wvś!ą na nie swoich przed
stawicieli.

Obecnie studenci w<elu kraiów 
kończą przygotowania do mi
strzostw berlińskich, a szereg mło
dzieżowych organizacH znajduje 
sie już w drodze do Berlina.

Przewodniczący Grohman wyra
ził przekonanie, że Xr Akademic
kie Mistrzostwa Sw’ata przyczynią 
się jeszcze bardziej do zacieśnie
nia przyjaźni miedzy młodzieżą 
wszystkich krajów — przyczynią 
się do wzmocnienia walki młodzi© 
ży o pokój na świeci©.

„Po wojnie, kiedy organizacją 
mistrzostw zajęła się Międzynaro
dowa Federacja Studentów, Aka
demickie Mistrzostwa Świata sta
ły się masową imprezą i przyczy
niają się do umocnienia przyjaźni

1 jedności studentów sportowców 
wszystkich krajów.

Od roku 1949 odbywają się one 
w czasie światowego festiwalu 
młodzieży, co przyczynia się do 
wzmocnienia więzów przyjaźni a 
młodzieżą robotniczą.

Tymczasem w Państwowych 
Przetwórczych Zakładach Ziem 
niaczanych jest 15 młodych ro 
botników, w Fabryce Drutu i 
Wyrobów z Drutu — 17, w po
zostałych zakładach: Cegielni, 
Stolarni Mechanicznej, Młynie 
PZZ, PZGS, czy „Pagedzie" 
też zebrało by się sporo chęt- 
nych do uprawiania sportu, 
I nawet nie trzeba ich szukać, 
bo chłopaki aż się „palą" do 
sportu, trzeba tylko zaintefeso 
wać się nimi, a tego nie po
trafiły dotychczas ani po
szczególne dyrekcje, ani rady 
zakładowe, podstawowe organi 
z.acje partyjne, ani też zakła
dowe koła ZMP.

- „Nikt nam me pomaga" — 
skarżą się robotnicy. W Fabry 
ce Drutów np. istnieje koło 
sportowe skupiające kilkuna
stu robotników, lecz brak 
sprzętu oraz brak zainte
resowania, a często na
wet wręcz negatywny stosu
nek do spraw koła sportowego 
ze strony wymienionych orga 
nizacji hamuje jego rozwój. 
„Nawala" również „branżo
wy opiekun" — ZS „Stal". 
Przewodniczący koła przy F-ce 
Drytów młody tokarz — Wac
ław Kuzinowicz mówiąc o pra 
cy, a właściwie o przyczynach 
braku jakiejkolwiek działalno 
ści koła twierdzi, że Rada Okrę 
gowa ZS „Stal" nie interesuje 
się kołem.

„Żeby jakieś instrukcje przy 
słali, poinformowali chociaż 
korespondencyjnie co 1 jak ro
bić, nic. Jeśli chodzi o sprzęt, 
to mamy tylko granat i siatkę. 
PKKF też niezbyt dobrze pra 
cuje i nie pomaga nam. a nty 
nie wiemy jakie są normy na 
SPO i jak przeprowadzać pró 
by. O komisjach Odznaki, o 
których czytaliśmy w gaze
tach, to nawet nie ma co mó
wić, bo nie mamy przeszko
lonych przodowników, lub in
struktorów WF. To samo jest 
w pozostałych zakładach. Je
dyne silniejsze liczebnie — 
tylko koło Budowlanych przy 
Powiatowym Przedsiębior-

Spaitakiada Wojska Polskiego

Turniej bokserski


